
Nauka Katolicka.
( P OS ŁANI EC. )

o
N a u k a  Katolicka11 wychodzi co czwar­

ta k ’w Bochum w W estfalii jako bezpła­
tny dodatek do „W iarusa Polskiego11. 
Osobno „Nauki Katolickiej11 prenumero­
wać nie można. Kto więc chce ją otrzy­
mywać, niech sobie zapisze na poczcie 
„W iarusa Polskiego11.

W iarus Polski11, pismo polityczne 
wychodzi trzy razy tygodniowo z „Nauką 
Katolicką11, jako bezpłatnym dodatkiem. 
Prenumerata na poczcie wynosi 1 markę 
60 fenygów kwartalnie, a z odnoszeniem 
do domu przez listowego 1 markę 76 fe­
nygów.

M ó d l s ię  i p ra c u j!

“ B e z p ł a t n y  d o d a t e k  t y g o d n i o w y  do „ W i a r u s a  P o l s k i e g o " .
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. , . , -  .i • • .1 1  które nie są z tej ow czarni; i one potrzeba.

Na niedzielę 2 - p  po W ielkiejnocy, j  f f c j f 'Z Z r
L e k c j a .  1 P iotr. I I  2 1 —25.

Najmilsi 1 Chrystus ucierpiał za n aa zo s ta -  | 
wuiąc wam przykład, abyście naśladowali tro ­
pów jego. Który grzechu nie uczynił, ani na­
lepiona była zdrada w uściech jogo. K tóry, 
gdy mu złorzeczono, nie złorzeczył; gdy cier­
piał, nie groził, lecz się poddawał niesprawie­
dliwie sądzącemu. Który sam na ciele swem 
grzechy nasze nosił na drzewie, abyśmy um arł- 
Bzy grzechom, żyli sprawiedliwości; którego 
sinością jesteście uleczeni. Boście byli jako 
owce błądzące, a teraz jesteście nawróceni do 
pasterza i biskupa dusz waszych.

E w a n g łe lia . Jan  X . 11—16.
Ouego czasu mówił Jezus Faryzeuszom : 

Jam  jest pasterz debry. D obry pasterz duszę 
swą daje za owce swoje. Lecz najemnik, i 
który nie jest pasterzem, którego nie są owce 
własne, widzi wilka przychodzącego i opuszcza 
owce i ucieka; a wilk poryw a i rozpłasza 
owce. A najemnik ucieka, iż jest najemnikiem, 
i nie m i pieczy o owcach.  ̂ Jam  je s t pasterz 
dobry, i znam moje, i znają mię moje. Jako 
mię zna Ojciec, i ja  znam O jca ; a duszę moję 
kładę za owce moje. I drugie owce mam,

K azanie
na niedzielę drugą po Wielkiejnocy.

„I drugie owce mam, które nie 
są z tej owczarni i one potrzeba, 
abym przywiódł i słuchać będą 
głosu mego, i stanie się jedna 
owczarnia i jeden pasterz.11

(Jan X .)

Jezus Chrystus jest najlepszym paste­
rzem naszym, bo nas pasie Boską nauką 
swoją, bo nas karmi Ciałem i Krwią swoją 
przenajświętszą; bo dla nas postanowił 
Sakramenta święte; bo za nas Krew swoją 
przelał i życie d a ł; bo dla nas postanowił 
Kościół swój święty, ażebyśmy w nim od­
bierali wszystkie prawdy i wszystkie skarby, 
które przyniósł z nieba dla zbawienia na­
szego; w nim postanowił apostołów i ich 
następców biskupów i kapłanów, którzyby 
tego skarbu niebieskiego pilnowali i tym 
skarbem wedle potrzeby szafowali. Ten 
Jezus pragnie, byśmy tu i w przyszłości
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szczęśliwemi byli, bo wszystko dla nas jako
°g postanowił i pragnie, byśmy z tych 

narów wedle nauki Jego pożywali i szczę- 
suwemi byli; pragnie, byśmy wszyscy do 
Niego należeli, bo przepowiedział: „że bę­
dzie jedna owczarnia i jeden pasterz". Co 
Jezus Chrystus przepowiedział, wszystko się 
co do joty spełniło. A zatem chociaż je­
szcze nie widzimy jednej owczarni, i ta 
nastąpi, bo ziemia i słońce przeminie, ale 
slowra Jego nie przeminą, lecz się wypełnią. 
Jak  się spełniło zmartwychwstanie Jego, 
zburzenie Jerozolimy i wszystko, co tylko 
przepowiedział, tak się i to spełni, że bę­
dzie kiedyś jedna owczarnia i jeden pasterz; 
i lubo nie wyznaczył Jezus dnia ani go­
dziny, kiedy się to stac ma, jednakowoż to 
się z pewnością stanie, bo za tem ręczy 
Jego wszechwiedność i wszechmocność.

Kiedy zaś będzie jedna owczarnia i je­
den pasterz, ^zastanowimy się nad tem w 
pieiwszej części, jak  zas do tego przyczy­
nimy się, o tem w drugiej części.

C z ę ś ć  I. Bóg stworzywszy Adama i 
Ewę sam ich nauczał i sam im o wszyst- 
kiem opowiadał i sam był ich pasterzem; 
była tedy jedna owczarnia i jeden pasterz! 
Po wypędzeniu ich z raju, sami nauczali 
dzieci swoje, co słyszeli od Boga; dzieci 
też ich czciły jedynego Boga, składając Mu 
°fiary, jak to uczynił Kain i Abel. Lecz 
gdy Kain zabił brata swego Abla, całkiem 
się zepsuło serce jego i dzieci miał nie do­
bre, bo córki jego bezbożne zepsuły mężów 
Bożych, a przez to się owczarnia Boża 
rozdzieliła na dwoje, a w końcu zupełnie 
zepsuła, tak dalece, że Bóg postanowił: 
„Mygładzę człowieka, któregom stworzył 
z obliczności ziemi" (Gen. 0, 7). W rze­
czy samej^ jak  postanowił tak i wygładził 
potopem świata; jednego tylko Noego z żo­
ną i trzema synami i ich żonami ocalił.
Ci prawdziwie chwalili Boga i otiary Mu 
składali, była tedy jedna owczarcia i jeden 
pasterz (Gen. 8). Lecz później gdy ze 
synów Noego powstały narody i rozbiegły 
się po całym świecie i zaczęły zapominać 
o prawdziwym Bogu, a zamiast prawdzi­

wego Boga czciły stworzenia, już się tem 
samem wyłączyły z prawdziwej owczarni 
Bożej, bo zapomniały o prawdziwym paste- 
i z u , Bogu. Pan Bóg tedy, b y  utrzymał 
prawdziwą owczarnię i był jej pasterzem, 
wybiera bogobojnego Abrahama, który czcił 

I jedynego prawdziwego Boga z całem potom­
stwem swoim, i zachował wszelkie podania 
od stworzenia świata, na co się i Abraham 
pi zymierzem zobowiązał. Zachowywał to 
Abraham z potomstwem swojem i ci mieli 
wiarę w jednego Boga i stanowili jednę 
owczarnię, bo mieli jednego pasterza. Z 
tego pokolenia Bóg zbudzał proroków, któ- 
lzyby opowiadali wolę Jego, utrzymywali 
wiaię w Boga i przyobiecanego Mesyasza 
Jezusa Chrystusa.

Jednakże pomimo patryarchów i proro­
ków i całego narodu żydowskiego, w któ­
rym się utrzymywała wiara w jednego 
Boga i którzy tem samem stanowili jednę 
owczarnię, bo mieli jednego pasterza pra­
wdziwego Boga, były jeszcze daleko wię­
ksze narody, które nie należały do tej 
owczarni, bo nie wyznawały jedynego pra­
wdziwego IJoga, ale czciły bałwany, gwia­
zdy, słońce, księżyc, drzewa, góry, kamie­
nie, węże i różne potwory.

Gdy tak stały rzeczy, przychodzi na 
świat przyobiecany mesyasz, Zbawiciel J e ­
zus Chrystus, rodzi się w betleemskiej sta­
jence; do trzydziestego roku mieszka w 
Nazarecie, po odbytem poście i chrzcie 
przystępuje do ogłoszenia prawd Bożych; 
obiega miasta i wioski i wszędzie naucza 
Jadzi. Uczy na górach, uczy na morzu, 
by poznali Boga prawdziwego i Syna jedno- 
rodzonego, którego posłał na odkupienie 
ludzi. Ogłosiwszy naukę o Bogu w Trójcy 
jedynym i o własnościach Jego, zapewni­
wszy ludzi cudami, proroctwami i Boską 
nauką swoją, że On jest prawdziwym Me- 
syaszem, który przychodzi na odkupienie 
ludzi Krwią swoją przenajświętszą, posta­
nowiwszy dla zbawienia ludzkiego Sakra- 
menta święte, umarł na krzyżu za nas, 
byśmy wiecznie nie umarli i własną mocą 
powstał z grobu, by i nas przekonał, że i
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my zmartwychwstaniemy, że i nas wskrzesi 
w dzień ostateczny. Po zmartwychwstaniu 
swojem i zesłaniu Ducha świętego rozesłał 
Apostołów na cały świat by szli i opowia­
dali Ewaogiclię św. wszelkiemu stworzeniu 
i zapewnił ich, że kiedyś będzie jedua 
owczarnia i jeden pasterz.

Posłuszni Apostołowie i uczniowie Pań­
scy rozbiegli się na cały świat, opowiadali 
słowo Boże, nawrócili mnóstwo narodów, 
ale jeszcze nie było jednej owczarni i je­
dnego pasterza, bo nie wszyscy uwierzyli 
w Jezusa. teg° powodu i apostolscy 
uczniowie opowiadali dalej Ewangielię św. 
a przez to owczarnia Pańska rosła; toż 
samo czynili i ich następcy; toż samo czy­
nią do dziś dnia papieże, biskupi i kapłani, 
a owczarnia Pańska coraz bardziej wzrasta 
i dzięki Najwyższemu przeszło dwieście 
milionów mamy katolików, którzy do tej 
owczarni należą i mają jednego pasterza 
Jezusa Chrystusa. Jednakże uważmy, że 
są jeszcze ludzie, którzy nie należą do tej 
owczarni, jako to: poganie, Turcy, żydzi i 
nui niewierni, a przecież i ci powinni do 

lej samej owczarni należeć i tego samego 
pasterza uznawać i Jemu podlegać, bo nie­
ma innego imienia pod słońcem oprócz 
imienia Jezus, w którem i przez które mo­
glibyśmy być zbawieni, uczy Piotr święty 
(Act. 8). Ztąd wypływa, iż wtedy, kiedy 
wszyscy uwierzą w Jezusa Chrystusa i wy­
znawać będą Jego naukę, wtenczas będzie­
my mieli jednę owczarnię i jednego paste­
rza. Skoro zaś tego na świecie nie widzi­
my, a jednakże to kiedyś nastąpić musi, bo 
tak zapewnił Jezus, jak czytamy w dzisiej­
szej Ewangielii św., iż będzie jedna owczar­
nia i jeden pasterz, a słowa Jego tak pe­
nie, tak święte, iż prędzej ziemia i wszyst­
ko przeminie, ale słowa Jego nie przeminą: 
orzeto powinniśmy się z naszej strony przy­
czyniać, by była jedna owczarnia i jeden 
•asterz. Jak się zaś do tego przyczynimy,

0 tern:
C z ę ś ć  II. Na świecie są katolicy, są

1 żydzi, innowiercy, Turcy, poganie i nie- 
policzone sekty; ponieważ katolicy wierzą

w Jezusa Chrystusa jako Zbawiciela świata 
i wyznają Boską jego naukę, przeto ci na­
leżą do jednej owczarni i mają jednego pa­
sterza, a zatem wszystkich ludzi zgroma­
dzać powinni, aby wszyscy byli jedno i 
jednego mieli pasterza. Jakże się to stanie?

Oto tak: Jeżeli katolicy będą wyzna­
wali stale, niezachwianie Jezusa Chrystusa 
przed całym światem, choćby ich to i życie 
kosztowało, ja>k to czynili Apostołowie, 
Męczennicy i W yznawcy święci; palono ich, 
ścinano ich, topiono ich, ćwiartowano i okro­
pnie męczono, a przecie nie odstąpili Jezusa, 
co widząc poganie i żydzi nawracali się, a 
tak owczarnia Jezusa Chrystusa wzrastała.

Apostołowie, Święci i Męczennicy nie- 
tylko wyznawali Chrystusa, ale i opowia­
dali naukę Jego; przeto i my, kiedy się 
tylko sposobność nadarzy, nauczajmy o Bo­
gu w Trójcy jedynym, o własnościach Jego, 
o Jezusie Chrystusie, o Jego nauce, o Sa­
kramentach świętych, o męce Jego, o śmierci 
Jego, by poznali wszyscy, co wycierpiał za 
grzechy nasze, iż On zesłał Ducha świętego, 
postanowił K ościół św. dla zbawienia na­
szego i przyjdzie sądzić świat, kiedy wszy­
stkich z martwych wskrzesi. Jak w to 
ludzie uwierzą, będą należeli do jednej 
owczarni, a Zbawiciel Jezus Chrystus bę­
dzie ich pasterzem.

Byśmy wszystkich pociągli do jednej 
owczarni, nie dosyć, byśmy wyznawali Je­
zusa Chrystusa i prawdy Boże opowiadali, 
ale powinniśmy i podług tej nauki żyć, bo 
Jezus Chrystus mówi: „Nie każdy który
mówi: Tanie, Panie, wnijdzie do Królestwa 
niebieskiego, ale który czyni wolę Ojca me­
go, który jest w niebiesiecb, ten wnijdzie 
do Królestwa niebieskiego." (Mat. 7, 21 .)

Jak będą widzieli żydzi, poganie i inno­
wiercy, że my zachowujemy ściśle naukę 
Jezusa Chrystusa, nawrócą się do nas, bo 
każdy chce do dobrych należeć; ale jak 
ujrzą grzechy i zgorszenia nasze, odstręczą 
się, bo sobie pomyślą: nie może być ich 
wiara od Boga, skoro tak ciężko grzeszą, i 
lubo nie wiara będzie tego przyczyną, ale źli ka­
tolicy, oni jednakże to wierze świętej przypiszą.



—  132 —

I tak niestety! jak ujrzą grzechy i zgor­
szenia złych katolików, odstręczą się, bo 
nam powiedzą: Chwalicie się, że macie 
Zbawiciela Jezusa Chrystusa i Boską naukę 
jego, że wierzycie w Boga w Trójcy jedy­
nego, a przecież nie jeden z was i krzyża 
nie zrobi wstając rano lub kładąc się spać; 
a przecież nie jeden tak przed jedzeniem, 
jak i po jedzeniu nie pomodli się a nawet 
nie przeżegna! Chwalicie się, że podczas 
Mszy św. sam Jezus Chrystus Ojcu nie­
bieskiemu się ofiaruje, a niejeden nie uklę­
knie, nie uczci Go, tylko stoi wyprężony 
lub ogląda się, a może czeka, skoro się mu 
sam Jezus Chrystus pokłoni. Mówicie, że 
macie Sakrament Pokuty na oczyszczenie z 
grzechów, a czemuż to wszyscy na Wiel­
kanoc lub kiedy nagrzeszą, do spowiedzi 
nie idą? Widzimy, powiedzą nam, że macie 
i święta w kościele katolickim, a jakże je 
święcicie? samych się zapytajcie. Dla ży­
dów jeszcze nie wydały rządy rozporządze­
nia jako szabat zachowywać mają, a prze­
cież ich sklepy pozamykane, nie kupczą, 
nie handlują, w rękę nawet pieniędzy nie 
wezmą i w drogę nie wyjeżdżają, chociaż 
to naród chciwy na pieniądze! A my ka­
tolicy cóż na to powiemy? Tu podobno 
nie ma co powiedzieć, tylko w piersi się 
uderzyć i z głębi serca zawołać: to nasza 
wina i bardzo wielka w ina! Bywają i pro- 
cesye na dni krzyżowe, śpiewają na nich 
kapłani i garstka pobożnego ludu, reszta 
zaś z dala lub z okien spogląda jakby na 
komedye, a potem uskarżają się ludzie, że 
nie ma urodzajów, że wielka drożyzna, j 
Ale osądźmy się sami takim sądem, jak 
nas Bóg kiedyś sądzić będzie: Jeżeli teraz 
tak leniwymi jesteśmy w służbie Bożej, 
cóżby się stało, gdyby Bóg, bez prośby 
naszej wszystko dawał? Zaiste wtedy zie­
mia by tak zbrodniami zarosła, jak zarasta 
na wiosnę chwastami, trawą i ostami! O, na 
taki sposób nie utworzymy jednej owczarni, 
bo i pasterz odwieczny do nas się nie przyzna.

Com powiedział, to się stosuje do nie­
których, co zgrzeszyli; owszem powiedziałem  
to do wszystkich, by i niewierni wiedzieli,

czego się wystrzegać mają, aby innowierców 
nie odstręczali od Kościoła katolickiego, aby 
im nie zamykali bramy do jednej owczarni 
i do jednego pasterza. Powiedziałem to nie 
dla tego, bym kogo zasmucił, nastraszył, ale 
bym wszystkich poprawił i wszystkich do 
jednej owczarni Chrystusa gromadził!

Przypatrzcie się też pojedynczo ludziom, 
jak ci pracują, by przysporzyć owieczek do 
jednej owczarni, —  lecz i tu z ubolewaniem 
wspomnieć wypada. Niejeden nie wiedzieć 
za co się uważa, a publiczność nawet go 
nie zna i o nim nie wie; nie zna go z ro­
zumu, z obyczajów i z dobroczynności, bo 
jeszcze nikogo nie nauczył, nie oświecił, 
nie poprawił, nie poratował, nie pokrył, nie 
pożywił, nikomu nic dobrego nie uczynił. 
Siedzi jak kamień w roli, jak oset na ugo­
rze. Czyż taki przysporzy owieczek do o- 
wczarni Bożej? O, taki nie przysporzy, 
ale odstręczy! Pokaż człowiecze mądrość 
twoją, sprawiedliwość twoją, łagodność two­
ją w uczynkach dobrych, pokaż dobroć jał­
mużną, miłosierdzie odwiedzaniem chorych, 
szpitali, usługą dla ubogich, a tak przyspo­
rzysz do owczarni Bożej owieczek, bo po 
tern nas poznają, że należymy do Chrystusa, 
jeżeli się nawzajem miłować będziemy, o 
czem On sam nauczał.

Niejeden ślubował, że się nie będzie 
upijał, z tego ucieszyła się cała gromada, 
że im nie będzie gorszył dzieci, mężów i 
żony, że odtąd wszyscy będą należeć do 
jednej owczarni. Ale cóż się stało? Oto 
jak pił, tak pije dalej. Jakże więc taki 
nawróci żydów i innowierców, którzy się 
brzydzą pijaństwem?

Wiemy z Pisma św., że gdzie zgoda, 
tam i Pan Bóg; gdzie będzie dwóch lub 
trzech w imię Chrystusa zgromadzonych, tam 
będzie między nimi i Chrystus. A przecież 
patrzcież na krewnych, na sąsiadów, czy  
taką zgodę zachowują? Czy taką zgodą, 
miłością, do owczarni Chrystusa zyskają 
ludzi? Na to nie ja wam odpowiem, ale 
kłótnie, ale procesy, ale krzywdy ludzkie, 
oszczerstwa i wygadywania.
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Miałbym tu jeszcze nie mało wyliczyć, 
co przeszkadza ludziom do połączenia się 
w jednę owczarnię, ale na tern poprzestaję, 
bo spodziewam się, iż ani jednego między 
nami nie ma, któryby nie pragnął z duszy 
i serca, żeby była jedna owczarnia i jeden 
pasterz.

A ponieważ wiemy, iż nikt przyjść nie 
może do Ojca niebieskiego, tylko ten, któ­
rego sam Ojciec niebieski do siebie pocią­
gnie, przeto ustawicznieśmy Boga prosić 
powinni, by udzielał łaski ludziom, aby i 
oni także ze swej strony do tej owczarni 
dążyli i wyznawali jednego pasterza Jezusa 
Chrystusa, który jest ubłaganiem nietylko 
za grzechy nasze, ale i za wszystkich 1U(̂ Z'- 
My z naszej strony starajmy się nawrócić 
wszystkich ludzi do Boga, abyśmy się przy­
czynili do wielkiego dzieła Bożego, zjedno­
czenia wszystkich w jednę owczarnię, i po­
dążyli za odwiecznym pasterzem, Jezusem  
Chrystusem, do odwiecznych przybytków. 
Amen.

Św. Filip, -A.postół.
(1 Maja).

Św. Filip należał do pierwszych uczniów, 
którzy na krótkie wezwanie Zbawiciela: 
„Pójdź za mną“, porzucili wszystko co 
mieli, i poszli za Zbawicielem, aby się kar­
mić Jego Boską nauką, a następnie praco­
wać i cierpieć dla Niego. Od pierwszej 
chwili dziwnie rozmiłował się Filip w Zba- I 
wicielu naszym, dla tego czemprędzej po­
śpieszył do przyjaciela swego imieniem Na- 
tanaela, aby się z nim pocieszyć tem szczę­
ściem, że znalazł Messyasza i aby go za­
poznać z P. Jezusem. Natanael nie bardzo 
chciał temu wierzyć, zwłaszcza, gdy Filip 
dodał, że Mesyaszem obiecanym jest Jezus 
z Nazaretu, syn cieśli Józefa, bo o tem 
miasteczku mieli żydzi bardzo niskie w y­
obrażenie. Ustąpił jednak naleganiom jego 
i poszedł z nim do Jezusa. Już z daleka 
poznał ich F. Jezus i nazwawszy po imie­
niu Natanaela, rzekł o nim: „Oto prawdzi­

wy Izraelczyk, w którym nie masz zdrady!" 
Zdziwił się na te słowa Natanael i pyta 
P . Jezusa: „Zkądże mię znasz?" A Pan 
Jezus mu na to: „Pierwej niż cię Filip
wezwał, gdyś był pod figą widziałem cię 
(Jan I. 48 ). Te słowa Zbawiciela prze­
konały w zupełności Natanaela o Boskiej 
wszechwiedzy P. Jezusa i zaraz odrzekł: 
„Tyś jest Syn Boży i król Izraelski."

Niedługo potem były g^dy w Kanie
Galilejskiej, na których był także i Filip  
z Boskim Mistrzem. Przy cudownem na­
karmieniu pięciu tysięcy mężów na puszczy, 
widzimy znowu Filipa naradzającego się 
z P. Jezusem: „Zkąd kupimy chleba, żeby 
ci jedli?" Chciał P. Jezus doświadczyć 
jego wiary i ufności, ale Filip nie rozu-
miejąc tego, odpowiedział: „Za dwieście
groszy chleba nie dosyć im będzie, aby ka­
żdy mało co wziął" (Jan 6. 7.)

W ogóle Filip święty nieraz był obda­
rzony od P. Jezusa szczególniejszymi wzglę­
dami za jego szczere i otwarte serce, tu ­
dzież za gorącą miłość Boskiego Mistrza; 
dla tego kiedy razu jednego kilku pogan 
pragnęło widzieć P. Jezusa, udali się o to 
z prośbą do Filipa.

Niedługo przed śmiercią, gdy P. Jezus 
opowiadał Apostołom o swym Ojcu przed­
wiecznym, Filip zapragnął poznać lepiej 
tego ojca i ze zwyczajną sobie prostotą 
rzekł do Zbawiciela: „Panie ukaż nam
Ojca, a dosyć nam." Odpowiedział mu P. 
Jezus: „Filipie, kto mię widzi, widzi i Oj­
ca" (Jan 14), tłómacząc mu w tych sło­
wach tajemnicę Trójcy Przenajświętszej.

P o wniebowstąpieniu Pańskiem głosił 
św. Filip Ewangielię najpierw w Palesty­
nie, następnie we Frygii, gdzie wiele dusz 
P. Jezusowi, a sobie w późnej starości ko­
ronę męczeńską uzyskał. Pogańscy kapłani 
w Hieropolis wrzucili go do więzienia, na­
stępnie był publicznie biczowanym i głową 
na dół do krzyża przybitym. Siepacze 
chcieli go zdjąć jeszcze żywego z krzyża, 
ale mężny Apostół prosił, aby mógł umrzeć 
na krzyżu na wzór Mistrza swego. Zosta-
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wili go tedy na krzyżu i rzucając nań 
Kamienie pozbawili go reszty  życia. Ciało 

jego spoczywa w Rzym ie w kościele św.

M istrz  i jego  u czn io w ie .
(D okończen ie.)

Znowu zapytał Num eryan m atki:
Ile ma la t na jstarszy?

—  D w anaście —  rzekła.
—  A średni?
—  Dziewięć,
—  O statni?
—  Siedm.
Po chłoście dzieci, kazał się Numeryan 

matce oddalić, a zbliżyć Babylusowi, do 
którego tak  się odezwał:

—  M istrzu głupców i nauczycielu dzieci
powiedziałeś mi, źe te dzieci m ają mnie

pouczyć o świętości twej wiary. Bardzo 
się oszukałeś uczniowie twoi przyrzekli 
mi, źe bogom ofiary złożą.

K łam stw o twoje —  odpowiedział 
Biskup —  niech spadnie na tw ą głowę. 
Zresztą, nie ma w tern nic dziwnego; 
przecieżeś ty synem szatana, k tó ry  kłam cą 
jes t od początku.

Za tę odpowiedź chrześciańską, srodze 
zbito Świętego. D okoła niego sta ł lud —  
byli to poganie, k tórzy widząc, jak  wielkie 
męki ponosi, odezwali się doń:

1 7  Zlituj się nad swym wiekiem s ta r­
cze, i złóż bogom ofiary, a  ujdziesz tych 
katuszy.

—  Bardzo mi was żal —  odpowiedział 
Babylus, —  bo widzę, że i was się czepia 
złość Num eryana. Co do mnie, ja  nic nie 
czuję —  Chrystus jest tym, co we mnie 
cierpi. On to daje mi cierpliwość i nadzieję, 
że po przetrw aniu wszystkiego, do chwały 
Jego  dopuszczonym będę.

Posypały się nowe razy  liczniejsze i 
boleśniejsze; co widząc dziatki, rzek ły  do 
N um eryana:

Za co bijesz naszego pasterza i mi­
strza, k tó ry  czci praw dziw ego Boga, P ana  
całego św iata! Przecież musisz wiedzieć, |

że jego cierpienia tylko mu chwały prze 
Bogiem i przed ludźmi przysparzają. Cłm; 
stusa bierzemy na świadka, że nie ujdzies 
rąk  Bożych; ale w ogień piekielny wrzi 
conym będziesz, gdzie [dacz i zgrzytani 
zębów !

Odpowiedzią na obronę dziatek był 110 
wy g rad  rózg, k tóre posypały się na rnę 
żnych chłopców.

W idząc Numeryan, że nic wskórać ni< 
może i że każda ka ra  raczej stałość icł 
zwiększa, kazał biskupa odprowadzić, my 
śląc, że przynajm niej uda mu się skłonu 
chłopców do w yrzeczenia się Chrystusa. — 
Skoro więc tylko Babylus z oczu zniknął 
przystąpił do nich i głaszcząc ich tw arzy ­
czki, tak  do nich przem ówił:

—  D rogie moje dziatki, piękne ode- 
mnie dostaniecie podarunki —  stokroć pię­
kniejsze aniżeli te, k tóre wam nauczyciel 
wasz ofiarował.

D ziatki oświecone Duchem św., odpo­
wiedziały mu na to :

—  Nie chcemy twoich podarunków, 
schowaj je dla twoich dzieci —  przyjm u­
jąc je, od Boga byśmy odrzuconymi i nr, 
wieczne cierpienia skazanym i zosta li; a m  
wolimy niebo za naszą stałość, o klórein 
nam m istrz nasz tyle naopowiadał.

I  znowu przyw ieść kazał Babylusa, do 
którego rzekł:

—  Pow tarzam  ci po raz  ostatni, że je ­
żeli bogom ofiarę złożysz, życie ci daru ję; 
w przeciwnym razie straszna  cię czeka 
męka. Namów zarazem  i te drobne dzia­
tki do odstępstwa, szkoda ich życia i m ę­
stw a !

—  Nierozumny człowiecze —  zawołał 
Babylus —  czy ty  myślisz, że takiemi 
obietnicam i złamiesz mego ducha? Co się 
zaś tych dziatek tyczy, to ufam, że Bóg 
im da męztwa na tyle, że wszelkie katusze 
za nic sobie poczytają, byle Chrystusa nic 
stracić.

Po tych słowach wydał Num eryan wy­
rok śmierci na Babylusa i uczniów jego 
na co m ęczennicy odpowiedzieli hymnem 
na chwałę i cześć Boga.
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Biskup prosił o dwie łaski, żeby łań- j 
.uchy, któremi był skrępowany, wrzucono 
ż nim do grobu, i żeby dziatki przed mm  
były ścięte; chciał bowiem być świadkiem  
naocznym bohaterstwa tych, z których ust 
U<r chwałę odbiera. Prośbom św iętego b i­
skupa uczyniono zadość. Niebo w tym  
dniu czterech św iętych zysk a ło: Babylusa, 
Urbana, B rylidiana i Epoloniusza.

B óg od ciebie czytelniku, mniej żąda! 
Trudności w w ykonyw aniu twej w iary bez 
porównania uiasz mniejsze, a jakąż jest. 
stałość tw oja?

Św. Jakób, Apostoł.
(1 Moja).

llazera ze św iętym  Filipem  w tym  sa­
mym dniu Święci K ościół św. uroczystosc  
św. -Takóba A postoła. Nazyw am y go Jako- 
bem „mniejszym* dla odróżnienia od dru­
giego św. A postoła tego sam ego nayw iska  
zw anego „w iększym *, którego uroczystosc  
przypada dnia 25  lipca.

Sw. Jakób mniejszy był krewnym Naj- 
tszej Panny, a ztąd i samego Jana J^- 
,, dla tego nazyw ali go żydzi bratem  

P. Jezusa. Podanie mówi, źe był z tw arzy, 
z m owy i z ruchów bardzo do P. Jezusa  
podobny, dla tego Judasz uważał za rzecz  
potrzebną osobiście pokazać siepaczom przy 
zdradzie J . Jezusa, aby przypadkiem Ja- 
kóba zam iast B oskiego Zbaw iciela m e poj­
mali. D la  tego też ten A postoł po w nie­
bowstąpieniu Pańskiem  bardzo był szano­
wany od w szystkich uczniów, a św. Ignacy  
biskup A utyocheński w yraźnie pisze, źe go 
niew ysłow ioną żądza ciągn ie do Jerozolim y, 
aby zobaczyć św. Jakóba A postoła, a przez 
niego by sobie w duszy w yryć żyw y obraz
P. Jezusa.

Apostołem  wybrany został razem z  bra­
tem swoim Tadeuszem. Po wniebowstąpie­
niu rąńskiera pozostał biskupem w Jero­
zolimie. B y ł nawet w wielkiem  poważaniu  
u samych żydów, którzy mu dali przydo­
mek „Sprawiedliwego* z powodu jego nad­
zwyczajnej czystości obyczajów, ustawi- |

cznycli umartwień i gorąeości w modlitwie.
Był obecnym na pierwszym  soborze, który  
się odbył w Jerozolim ie. N osił zw yczajnie  
tylko jedną suknię, chodził boso, n igdy nie 
jadał mięsa ni ryb, nie pijał w ina i tak  
wiele czasu na modlitwie trawił, że od c ią ­
głego klęczenia skórę miał na kolanach jak  
róg stwardniętą. W roku 59 napisał list  
katolicki do w szystkich nawróconych ży ­
dów, w którym zbija niektóre błędy pocho­
dzące z fałszyw ego tłóm aczenia pism sw. 
Paw ła, jakoby sama wiara bez dobrych 
uczynków do zbaw ienia wystarczała, że 
Więc zbyteczne są dobre uczynki. ( ’óż z a 
pożytek bracia moi, mówi w tym liście sw. 
Jakób, „gdyby kto mówił, iż ma wiarę, a 
uczynków  by nie m iał? Iżali go może w ia­
ra zbaw ić? W iara, jeśliby nie m iała uczyn­
ków, martwa jest sama w sobie* (Jak . r. 2 ).

K iedy żydzi od niego żądali, aby się  
wyparł Chrystusa, odrzekł odważnie, że 
Jezus, Syn B oży , którego oni ukrzyżow ali, 
siedzi na prawicy B oga Ojca sw ego i że _ 
kiedyś znow u przyjdzie sądzić św iat cały. 
Żydzi wyprowadzili św iętego Apostoła na 
szczyt św iątyni i strącili go ztamtąd a na­
stępnie go ukam ienowali. Św ięty zas w o­
ła ł: „Panie odpuść im, bo oni nie wiedzą, 
co czyn ią*■ __________________________ _

Kalendarz tygodniowy.
M « j.

2. Niedziela. Atanazego.
3. Poniedziałek. Znal. św . Krzyża 
4 W torek. Floryana.
5. Środa. Moniki wdowy.
0. Czwartek. Jana w  Oleju
7. Piątek. Domiceli Panny.
8. Sobota. Stanisława B., Patrona Polaki.

Dzieje święte
czyli

Historya Starego i Nowego Testamentu
w krótkości opowiedziane przez ks. J. Sohusteea.

Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen. __________

K a t e c h i z m  r z y m s k o - k a t o l i c k i
ułożył ks. biskup E .  Ł l k o w s l i l ,

S u f r a g a n  p o z n a ń s k i ,  
eua za egzemplarz oprawny 35 fen., z przesyłką 45 feu. 

Adres: „ W ia r u s  P o l s k i" .  B o c h u m .



—  136  —

&więtojózafacie
czyli składka na ubogich studentów  katolicko-polakich.

W  kasie (zob. nr. I G )   347,57 m.
Ze święconki Tow . św. B arbary  w  Oberhausen

(nadesłał p. St. M ikołajczak — porto 5 f.) 2,10 „
Z w ieca polskiego, który  odbył się dnia 25 

kw ietnia 1897 w  U eckendorf (w ręczył p.
Kr. M alin o w sk i).........................................................  ó CO

Na chrzcinach u p. F ilipa  K laka w  W atten - 
sc h e id : F ilip  K lak z żoną 1 mr., M. B ier- 
nasik 1 mr., T . Kaczm arek 1 m., F . M a­
jew sk i 1 mr., K. K aczm arek z żoną 1 m ,
Jan  W ojciechowski 50 fen., K  Kolibabka 
z żoną 50 fen., Michał Rosa 1 mr., An­
drzej D olatn 50 f., Chrzestny M ichał W oj­
ciechowski 3 m r., Chrzestna Ju lianna R o- 
szak 1,50 mr., Ignacy Roszak 1 mr. (w rę ­
czył p. Antoni R oszak) . . . . . . .  13,00 „

Tow. św. W ojciecha w  Rohlinghausen (nade­
sła ł p. Antoni M arkowski — porto 5 fen.) 7,25 „ 

Na chrzcinach u p. W alentego B iernata w H a -  
binghorście: Stan. Szelejewski z żoną 1 
mr., synek jego Józef 10 fen., Jan  K rauza 
z żoną 1 m r., syn jego F . 10 f., W alenty  
B iernat z żoną 2 m r , syn jego J a n  25 f ,
W aw rzyn  B iernat 1 mr., Andrzej Biernat 
z Zoną 50 fen., Antoni Szelejewski 1 mr.,
Jan  Robakow ski z żoną 50 fen., Jan  K ę­
dziora z żoną 1 inr., Antoni K rygel 50 1'.,
M ichał W aszak 50 f., F r. W aw rzyniak 50 
f., Teofil W ynek 50 f., córka Ja n a  Kędziory 
10 fen. (nadesła ł p. Stanisław  Szelejewski
— porto 5 f e n . ) ^ ..............................  10,50 „

Ze święconki Tow. św. Kazimierza w  LUtgen-
dortmund (nadesłał p. P . S tankow iak) . . 6,00 „

A. M atysiak, C aternberg, przesłane za wiele
na p o r t o ................................................  0,20 „

R azem : 392,22 m.
O dchodzi:

P . O. w Cli., szkolne za pierwszy 
k w arta ł szkólny 97/98 30 mr., 
pensya za kw iecień rb. 30 m., 
w sparcie 10 mr., razem . . . 70,00 m.

P o r t o ................. 0,35 „
R azem : 70,35 m. 70,35 „
Pozostaje w k asie : 321,87 „

Bóg zapłać ! Sw . Józafacie, módl się za n a m i!
29. IV . 97. p ro : K s . L i s a .

Ja n  Bieliński, Bochum M altheserstr. 17a.

Książki różnej treści.
P o d a r e k  Ś lu b n y  czyli rady  przed ślubem dla 

nowożeńców i rady po ślubie dla m ałżonków z p rzykła­
dami i m odlitwami, oraz k a rtą  do zapisania dnia i roku 
ślubu. Cena 60 fen. z przes. 70 fen.

P o b o ż n y  sposób  odm aw iania p iętnastu  tąjem nic 
R óżańca św . Cena 30 fen, z przes. 35 fen.

H óżanfec  ro z w a ż a n y  w  t r z y d z ie s tu  ta* 
Jen tn icach . Cena 1 mr. z przes. 1,10 m.

N a u k i  i r a d y  d l a  m a t k i  c l i rz e śc iań sk ie j  
jak  dzieci po bożemu wychować. Napisał ks. A. J .  Cena 
10 fen., z przes. 15 fen.

P rzy g o to w a n ie  n a  śm ie rć  czyli rozmyślania
0 praw dach wiecznych jak o  w stęp  do życia pobożnego
1 szczęśliwej śm ierci św. Alfonsa Liguorego. Cena 1 m., 
a p rzesy łką 1,20 m rk.

M in is t r a n t ,  czyli nauka służenia do Mszy św. 
C ena 15 fen., z przes. 18 fen.

O Mszy ś w ię te j ,  czyli nauka o nieustającej ofie­
rze nowego zakonu. N apisał ks. Bernard G alura, lCsiążę- 
Biskup brykseński. Cena 75 fen., z przes. 85 fen.

N ow y b r e w ia r z y k  t e rc y a r s i  p o d łu g  nowej 
konstytucyl Ojca św. Papieża Leona X III. z dnia 30 m aja 
1893 dla Braci i Sióstr III- Zakonu św. Ojca Franciszka 
pod K lauzurą niebędących czyli św ieckich, z dodaniem 
różnych stosownych nabożeństw. Cena za egz. oprawny 
1,50 m., z przes. 1,70 m.

R ó żan iec  św ięty, książeczka pouczająca z modli­
tw  ami z obrkam i Cena 90 fen. i przes. 1 mr.

I t a  z T o g cn b u rg ii .  Pow ieść w zruszająca z wie­
ków średnich ku zbudowaniu i pokrzepieniu w  cierpieniach 
i uciskach tego życia. Cena 30 fen. z przes. 35 fen.

L is to w n ik ,  książka podręczna, zaw ierająca naukę 
p isan ia  listów oraz liczne w zory listów zachodzących w 
różnych stosunkach potocznego życia, w zoiy rachunków, 
kw itów , rew ersów  itd. Cena 50 fen., z przes. 55 fen.

S z a lo n a  w y p r a w a  po z ło to .  O pisała Aniela 
M ilewska wedle opowiadania powróeonego wychodźcy. 
Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

Dzieci nędzy. Obrazek z życia poznańskiego. 
N apisał ks. W ł. Chotkowski. Cena 1,00 mr., z przesyłką 
1,10 mr. A d res: W iarus Polski, Bochum

Żywoty Świętych.
fen

Żywot pierw szych rodzi­
ców naszych A - 
dama i E w y 10 

Ż yw ot św. A gaty . . . .  5
„ św. Agnieszki . . 5
„ św. A lek san ’ra  . 5
„ św. A lekseg -• . . 5
„ św. Aloizego O. . -40
„ św. Aloizego O. . 60
„ św. A n n y ................ 5
n św. A ndrzeja Ap. 5
„ św. Anastazego p. 5
„ św. A nastazyiR z. 3
„ św. Antoniego zP. 10
„ św . Antoniny. . . 3
„ św. Apolonii . . • 3
„ św. A u g u s ty n a . . 10
n św. B arbary  . . .  10
n św. B ernarda . . 10
n św. B łażeja . . . .  3
n św. Cecyl i i . . . .  10 
n św. D oroty . . . .  5
n św. E dw arda  . . .  5
„ św. E lżbiety  . . .  10
,, św. E u stach iu sza . 10 
„ św . F eliksa  . . .  5
„ św . F ilip a i Jakob . 10
„ św. Franciszka X . 25
„ św. Franciszka z P  5 
„ św. Jadw ig i kr. p. 10
„ św. Jakóba  Apos. 5
„ św . Ja n a  Chrzc. . 5
„ św . Ja n a  Ewang. 5
„ św . Ignacego. . . 5
„ św . Józefa  . . . .  10
„ św. Ju liana  m. . 5
„ św . Ju liany  . . .  5
„ św. K atarzyna z S. 10

św. Kazim ierza . 5

Żyw ot św. Leona papież.
„ św. L u d w ik a . . .
„ św . Łucyi . . . .
„ św. M acieja A p . .
„ św . M ałgorzatyk.
„ św. Małgorzatym.
„ św. M arcina b. .
„ *w. M arty . . . .
„ Najśw. M aryi P.
„ św  M aryi Magd. 10
„ św  M elanii Rz. . 5

O św. Michale Arch. 5
„ św. M ikołaja b. . 10
„ św . Onufrego . . 10
„ św. Patrycyusza . 20
„ św. P a w ła  Apos. 10
„ św. Pe l ag i i . . . .  5
„ św. P io tra  Apost. 10
„ św. Rozalii . . . .  5
„ św. S tanisław a b. 10
„ św. Stanisław a 1C. 10
„ św. S tanisław a 1C. 25
„ św . Szczepana . . 5
„ św. Tekli . . . .  3
„ św. Teodora . . .  6
„ św. Teodory . . .  3
„ św . Tomasza z Ak. 5
„  ś w  W alentego . 3
,. św. W aw rzyńca . 5
„  św. W ik to ry i . . 3
„  św. W incentego . 5
„ św. W ita  . . . .  50
„ św. W ojciecha . . 10
„  św. Z o f i i ................  5
„ św . Zuzanny . . .  5

Ż yw oty św. chłopców . 50
„  św . dziewcząt . 50
„  św . m łodzieńców 50
„  niektórych Sw. . 30

Na porto dołącza się do żywotów, które m niej niż 
30 fen. kosztują po 3 fen., do tych co więcej kosztują po 
5 f. Należytość najlepiej przysłać razem z zamówieniem 
pod adresem  : „W iaru s Polski11, Bochum.

fen
5
5
5
3
5
3

10
5

10

R edaktor odpowiedzialny . ks. I  ranclszek Liss w Rumianie. — N akładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11


